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W  y c li 6 w  O w i e c .

K t ó r y  c z a s  j e s t  n a j d o g o d n i e j s z y  
k o c e n i u  s i <5 o w i e c ?

(D okończen i e . )

C z ę s t a  z m i a n a  t e m p e r a t u r y  po w ie t r z a  w ó w c z a s  
j e s t  n a j p o s p o l i t s z ą  p r zy cz y ną  ś m ie r c i  i s ł a b o ś c i  
j a g n i ą t ,  l ub  c h o r ó b ,  j a k i m  w  p óź n i e j s zy m  w i e k u  
u l eg a j ą .  Ł a t w o  s i ę  o ten) m o ż n a  p r z e k o n a ć ,  w t -  
dzue  s ł a b e  te  z w i e r z ę t a  p o k u r c z o n e  i d r ż ą c e  na  
c a l e m '  c i e l e ,  gdy  np.  po d cz as  suchyc h  m r o z o w ,  
i ch  m a t k i  w  pole w y p ę d z o n e  zos t an ą .  J e d n a  g o ­
d z i n a  t a k i e go  s t a n u ,  j e s t  p o n i e k ą d  d o s t a t e c z n ą  
do  z r z ą d z e n i a  zupe łne j  d e z o r g a n i z a e y i  w i ch  w ą ­
t l e j  b ud o w ie .  A  im  d e l i k a t n i e j s z ą  j e s t  r a s a  o-  
w i e c ,  tom t eż  n a tu r a ln i e  więce j  p r zez  to i*h j a ­
g n i ę t a  c i e r p i ą :  j u ż  (o z t ą d , iż w  m i a r ę  u s z l a ­
c h e t n i e n i a ,  c zy l i  pop r aw no śc i  we łny ,  c a ły  o r g a ­
n i z m  owcy  b a rd z i e j  s i ę  r ozp i e s  c z a ,  czyl i  na  
w s z e l k i e  ob ce  w p ły w y  d r a ż l i w s z y m  c z y n i ; j uż  
d l a  t e g o ,  i ż  ich s k ó r a  n ie  m a  p o n i e k ą d  ż a d n e g o  
p o k r y c i a ,  p r z e c i w  z i m n u  j ą  zab ezp i e cza j ąc eg o .

T a  to o k o l i c z n o ś ć ,  na pozo r  m a ł o  z n a c z ą c a ,  
w  o g ó l n o ś c i ,  w i e l e  m ó w i  p r z ec i w  z i m o w e m u  
k o c e n i u  owiec .  W p r a w d z i e  n i e  j e s t  ona  p r / ę e t e z  
z a w a d ą ,  k t ó r e j b y  u s u n ą ć  n ie  m o ż n a ;  a l b o w ie m  
o w c z a r n i e  d o b rz e  u r z ą d z o n e  (a),  s t a r a n n e  j a g n i ą t  
p i e l ę g n o w a n ie ,  ruoże ( emu  zapo b i ę dz .  A le  j a k ż e  
(o m a ł o  p o s i a d a m y  o w c z a r ń  do b rz e  u r z ą d z o n y c h ;  
j a k  m a t o  p r z y k ł a d a m y  s t a r a n i a  w  p i e l ę g n o w a n i u  
jacrhiat  od n a jp i e rw s z e j  ich m ł o d o ś c i ;  a w ł a ś n i e  
j e s t  to c h w i l a ,  w k t ó r e j  a l bo  s ię z a s zczep i a  w 
i ch  o r g a n i z m  za ród  s ł abośc i  , l ub  też  t a k o w y  s . ę  
u m a c n i a ,  do sk u t e c z n e g o  o d d z i a ł y w a n i a  s z k o d l i ­

w y m  w p ły w o m .
K o c e n i e  o w i e c  j e s i e n n e  (w s i e rp n iu  bib 

W w r z e ś n i u ) ,  pod w z g l ę d e m  ł a t w e g o  i o b h l e g o  
w y ż y w i e n i a  m a c i o r e k ,  p o s i a d a  te  w s z y s t k i e  k o ­
r z yś c i ,  j a k i e  wy że j  p rzy  k o c e n i u  w i o s e n n e m  
w y m i e n i o n e  zo s t a ły .  A l b o w ie m  w  tej porze  r o k u ,

(a) Owczarnie urządzone podług myśli Autora,  czyi. 
przeziębieniu jagniąt zapobiegające, opisa ern .1
Krze 3 Tygodnika z r. b. Red.



f l o s f w r s a j s i  im obfi tego p a s t w i s k a ,  r ż y s k a . suche  
lak i  i koriiezy s k a ; później  znajdują s t o so w n y  po­
karm na roli po wybraniu kartof l i ;  nukoniec  cz ę ­
s tokroć ,pasanie po oz im in i e  w  późnej j e s i en i  po-  
m n n ż i i  mocno ich mleko.

D obr y  stan m at ek  s p ł y w a  i na ich jagnię ta ,  
A l e  prócz obf i tego pok arm i ł ,  w szy s tk o  w  tej po­
rze przyczyn ia  s i ę  do ich dobrego by tu ,  do umo­
cnienia  ich budo wy  i zn oszen ia  w  da ls zej  porze  
ż yc ia ,  mniej  przyjaźnych w p ły w ó w.  W y c h o d z ą c  
b o w i e m  z matkami  w  p o l e ,  n awyk ają  powol i  do  
zmiany  powiet rza i t emperatury;  a pokrywając  
s i ę  w e ł n ą ,  ubezpiecza ją  przeciw nag łym z m i a ­
nom temperatury w o w c z a r n i ,  o których wyże j  
b y ł a  m o w a ,  i unikają  tym sposobem w p ły w ó w ,  
k t ó r e ,  j a k  p o w i e d z i a ł e m ,  są na jw ięk sz ą  plagą  
j a gn ią t  z im owych .

W p r a w d z ie  po odsądzen iu  m a t e k ,  jagnię ta  j e ­
s i e n n e  wymagają  s tarann iej s zego p i e l ęg no wan ia  
i k os z t ow ni e j s zeg o  u tr zy m yw a n ia ,  n i ź l i  p r z y  
s p r z y j a j ą c e j  p o r z e  e z  a«  u, j agnię ta  z i m o  w e  
i w i o s e n n e .  1* tera wsz ys t k i em,  są  oko l i c zn ośc i ,  
które i z tej s trony,  j e że l i  nie  przemawia ją  za 
kocen iem j e s i e n n e in ,  to przynajmniej  nie p o w in ­
ny od n i ego  odst ręczać.  P e w n a ,  i ż  dogodna po­
ra czasu na w io sn ę  i w  l e c i e  bardzo u ła tw ia  ho ­
do wa n ie  jagn iąt .  A l e  jakże  to często mam y w  
tych porach roku czas  tak n iedogodny ,  a n aw et  
s z k o d l iw y  zdro wiu  s tarych na w e t  o w ie c  (a cóż 
dopiero j a g n i ą t ) ,  i ż  ty lko  n a j w ię k s z a  u w a g a ,  
pilność i s taranność ,  potrafią nas  ochron ić  od strat  
bardzo dotkl iwych .  D l a  tego,  z pewnośc ią  tw ier ­
dzić m o ż e m y :  iż  lubo w y ch ow an ie  po odsąd zen iu  
jagniąt  j e s i e n n y c h  j e s t  k o s z t o w n i e j s z e , to 
przeciez z  drugiej s trony,  z  w i ę k s z ą  pewn ośc ią  
może m y  tutaj rachować  na s t o s o w n e  i regularne* 
ich u t r zy m yw an ie ,  a nas tępnie  na ugruntowanie  
ich s i ty i z d r o w ia ,  a n-ileli podczas  w i o s n y  lub 
l a t a ,  g d z i e ,  pow tar za m,  dobre lub złe  ich w y ­
c h o w a n ie ,  po w ię ksz e j  części od przypadku z a ­
wis ło.

42  —

5. T r u d n o ś c i ,  j a k i e  r ó ż n e  z a k r e s y  k o ­
c e n i a ,  p o d  w z g l ę d e m  z a c h o d ó w  g o ­

s p o d a r s k i c h  z r z ą d z a j ą .
Biorąc rzeczy  g r u n t o w n i e ,  powyże j  w y m i e n i o ­

ne  zachody,  w e  w sz ys tk i c h  trzech okresach ko ­
cenia o w i e c ,  pon iekąd  s i ę  w yr ów ny w aj ą .  N o ­
w o ś ć  b ow iem  ty lko  zdaje  s i ę  j e  pomnażać  przy  
kocen iu  j e s i enne in .

P rze jdźmy  pokrótce pod tym w z g l e d e m  wyże j  
Wymienione  zakresy.

W  z imie  i w cz e śn i e  na w io sn ę  (zanim o w e e  
idą w  pole)  d ozo ro w an ie  kocen ia  j e s t  ł a t w e m ;  
owcte b o w ie m  stoją w  o w cza rn i ;  ł a t w o  można  po­
znać h l i zk i e  o k o e e n i a ,  i w sa d z a ć  je do zagró dek

J O

na ten cel  przyrządzonych.  T a  ty lko pows ta je  
ztąd n i e d o g o d n o ś ć ,  i ż . r z e c z o n e  zagródki  w ie l e  
miej sca  zab iera ją ;  a w ię e  znaczna  obszcrnośó  
ow c za r n i ,  j e s t  tutaj n i ezbęd ny m warunk iem.

Sk oro  zaś  o w c e  poczynają s i ę  koe i ć  na w i o ­
snę  pó źn i e j ,  gdy ju ż  w  pole  w y c h o d z ą ,  n ie  po ­
trzeba tu miejsca o bs z er n i e j s ze go ;  a lb o w ie m  w  
miarę  p o w ię k sz a n i a  s i ę  l i c zb y  ja g n i ą t ,  ustaje  
ka rm ie n ie  o wi e c ,  i w yda la j ą  s i ę  z  owczarn i  ra- 
f k i ,  które  pospol ic ie  w ie l e  miejsca zajmują.  J e ­
że l i  w ię c  zos ta wi a ją  s i ę  w  owczarn i  co rano ,  
maciorki  b l i z k i e  o k o c e n i a ,  wtedy  ten zakres  po ­
łączą  w  sobie  dogodność  k oce n ia  z i m o w e g o ,  z 
w sz e lk i e m i  k orzyśc i ami  pastw iska .

Podczas  kocen ia  j e s i e n n e g o ,  ten sam przy­
padek  ma m ie j s c e ;  z tą tylko różn i cą :  iż tu z a ­
t rzymanie  w owczarn i  mac iorek  bl i ski ej ]  o k o c e ­
n ia ,  połączą s i ę  z w i ę k s z e m i  nieeo t rudnośc iami ,  
po n ieważ  owczarn ia  do ich okocen ia  nie  j e s t  je-  
s z c z e  urządzoną,  (a) W p r a w d z ie  urządzen ie  to 
(a) Fraszka urządzenie owczarni do karmienia; ale rł<£ 

w n a :  czcun je  t u t a j  k a r m i ć ?  Chcąc utrzy­
mać mleczność maciorek, potrzeba im dawać w 
owczarni paszę zieloną.; a tą tylko' koniczyna lub 
mieszanka z wyki być m o ż e .— A więc k o c e n i e  
j e s i e n n e ,  już z tej strony, nie może być zapro­
wadzone , jak tylko t a m, gdzie natura ziemi do -  
zwałą uprawę rzeczonych roślin; i gdzie też rze­
czywiście u m i e j ę t n i e  i s t a r a n n i e  się up ra ­
wiają. Bed.
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z łatwością  może nastąpić;  a posilnego i mleko  
mocno powiększającego pokarmu,  dostarczy tutaj 
(w owczarni) maciorkom pole koniczyny lub mie­
szanka z w y k i ,  na ten cel w swym czasie upra­
wiona. A w ię e ,  i tu wsze lk ie  trudności łatwo  
być mogą usunięte ,  j eżel i  wcześn ie im zara­
dzimy.

K o c e n i e  j e s i e n n e ,  także pod względem  
p u s z c z a n i a  m a c i o r e k  do t r y k ó w ,  nie spra­
wia większych  zachodów i trudności , jak koce­
nie z i m o w e  lub w i o s e n n e .  A na wet ,  parze­
nie i eh ojd r ę k i ,  jakie zwykle  ni a miejsce w 
owczarniach dobrze urządzonych,  jest  tu stoso-  
wn ie j szem,  niźli  przy innych peryodaeh kocenia.  
Przypada bowiem w marcu i na początku k wi e ­
tnia,  gdzie owce jeszcze ciągle w owczarni  zo ­
stają. Manty więc  tutaj więcej  czasu do dobre­
go go dozorowania ,  niźli  wtenczas,  gdy owce  po 
utrudzeniu na pastwisku ,  krótki czas w owczar­
ni wypoczywają.  Nadto możemy tu z łatwością  
zaprowadzić ,  ten z -wielu względów bardzo k o ­
rzystny sposób parzenia,  gdzie maciorki ,  mając 
być odstanow ione z jednym trykiem, przpz nieja­
ki czas w oddzielnej zagrodzie z nim pozostają;  
a które to postępowanie,  tylko tam w letniej po­
rze może mieć miej sce,  gdy jest  zaprowadzone  
karmienie owiec  na stajni paszą z i eloną;  bowiem  
oddzielne takich gromadek pasanie na pastwi­
skach ,  nie tylko byłoby k o sz t o w n e m ,  ale nadto,  
trudnem do wykonania.

6. K o s z t a ,  j a k i c h  w y m a g a  w c z e s n e  i 
p ó ź n e  k o c e n i e  o w i e c .

Podług panującego mniemania,  kocenie wio­
senne jest najtańsze. Z tern wszys tk iem,  mnie ­
manie to zdaje s ię  być więcej  pozorne 111 , niż u- 
gruntowanem;  i ztąd pochodzić: n a j p r z ó d ,  że  
każdy mniej więeej  dokładnie potrafi, obliczać  
koszta)  zimowego, owńee utrzymania,  a n iż e l i  ko­
szta pasienia ich. w letniej  porze na pastwisku;  
j) o w t ó r e ,  ż.e wielu  gospodarzy z. mylnego' s ta­
nowiska  też koszta  oblicza.

Utrzymujący,  iż kocenie z i m o w e i j e s i e n n e  
o wiele jest  kosztowmie szeni od w i o s e n n e g o  
na tein opierają swoje twierdzenie: „że  chcąc mieć 
dostateczną paszę dla jagniąt  wczesnych ,  potrze­
ba zamknąć na z imę  mniejszą i lość ow ie c ;  przez 
to zaś traci się na wełnie .” —  P ew na ,  iż aby  
wyżywić  np.4 0 0  jagniąt  zimowyeh (styczniowych),,  
potrzeba trzymać mniej  około 100 sztuk owiec  
starych; a do wyżywienia rzeczonej ilości jagniąt 
j e s i ennych ,  należałoby bl izko o 200  owiec ow ­
czarnię zmniejszyć.  Jednakże umniejszenie ta­
kowe owiec starych,  tylko w razie z i m o w e g o  
kocenia ,  rzeczywis tą przynosi stratę;  co zaś do 
kocenia j e s i e n n e g o ,  jest  ona jedynie pozorną

Przy z i m o  w e t u  koceniu,  wełna jagniąt  w ma­
łej tylko części  wynagradza utratę wełny  ze sta­
rych owiec.  Prócz tego,  ma tu jeszcze  miejsce  
znacznie Większe zmniejszenie sic wełny macio­
rek (o którem pod Nretn 3 była mów a) ,  a niżel i  
podczas wiosennego kocenia.

Zupełnie zaś inaczej rzecz się ma z koceniem 
j es i ennem;  najprzód zbiór wełny  jagnięcej w yr ó­
wnywa tu częstokroć połowie zebranej z równej  
l iczby starych ow ie c ;  a przytem nie ma tu miej ­
sca ubytek wełny matek,  nieuchronny podczas 
z imowego kocenia.  Prócz tego,  też j esienne ja ­
gnięta z drugiej sfryży o wiele więcej wydadzą  
wełny,  wtedy przeszło ł |  roku stare,  a niżeli  
równo z niemi karmione jagnięta wiosenne.

A zatem, przy koceniu jesiennem, wydatek we ł ­
ny z całej owczarni ,  będzie zapewne większy,  a 
niżeli  przy każdem im ie m : przyjmując paszę ró­
w n ą  co do m a s s y  i j a k o ś c i ;  czy l i ,  co na je ­
dno wy ch od z i :  p r z e z  k o c e n i e  j e s i e n n e ,
n a j w y ż e j  s i ę  p ł a c i  p a s z a  z i m o w a  o w i e c .  
Możnaby to z największą  pewnością l iczbami  
poprzeć; ale brak miejsca n iedozwala tego. Zre­
s z t ą  w razie żądania ,  mógłbym to później uczy­
nić- M e n z e l .

Przec iw po wy żs zym  uwagom P. M e  n z e l  wie-  
ieby s i ę  podobno dało powiedzieć;  zostawiam to

X  V
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przecież  rozwadze  P a n ó w  Gospodarzy ,  a  dla do­
k ładn ie j szego  rzeczy w y ja ś n i en ia ,  zamieszczan i  
ar tyku ł  nas tępujący,  r ów ni a  t r eściwy  j ak  wnzuy.

K iedy  się maja; koc ie  jagnięta ?
Uwagi właściciela mającego jagnięta grudniowe i 

marcowe od kilku lat.

Aby % pewne j  l iczby macio rek  n a j w i ę k s z ą  l i ­
czbę na jzd ro wszy ch  j agnią t ,  z najmnie j szym o- 
t r zym ać  n ak ł ad e m  , musza,  owce .

a )  W .  czas ie  p r zypuszczan ia  t rykó w być j a k  
na j mo cn ie j sze ,  by wszys tk ie  chęć pa rze n ia  

m ia ły ;
b) stan t empera tu ry  w  czasie k oc e n ia  ma  być 

dogodnym zd ro w iu  mac io rek  i j a g n i ą t ;
c )  możność w yż yw ie n i a  przypłodu,  p o w i ę k s z a ­

jąca  s ię  z wzro s te m tegoż;
d ) nareszc ie  wychowanie  w  równych  s tos un­

kach naj tańsze.
P ie r w sz y  p o p ę d  h o d o w a n i a  zacnego ga t unku  

owiec  przyszedł  z H is z p an i i ;  t am owce wędrując 
y, południowych okolie w góry północne i n az ad ,  
m u sz ą  s i ę  kocić w z im ie ,  by - jagnięta n ie s i l ne ,

-  t rudy podróży znieść mogły.  Ż n iw a  w maju p rzy­
p ad a ją ce ,  przez pozostał e na śc iern iach kłosy u- 
sposobi ły m a t k i  do przyjęcia t r y k ó w ; łagodne z i ­
mowe powiet rze  bez upa łó w d owadów,  czyn ią  tę 
porę do kocenia  do go dną ;  a wio śn ia na  t r a w k a  w 
styczniu; ,  zdrowy j a g n ię t o m  nas t rę cz a  po kar m:  
tam więc kocen ia  z imowe odpowiedzą wyż po­

łożonym zasadom.
T rw o ż l i w a  s t a ranność  o drog ie  i z tys i ącenemi '  

t rudnościami  z H i s z p a n i i ‘sp ro w ad zo n e  owce,  spo­
wodowała  n aś lad ow an ie  zwyczajów tego k r a ju  i 
z a l e c i ł a ,  mimo różności  k l ima tu  i przest róg do­
świadczonych  au to rów ( P e t r i  ) ,  z im ow e  kocenie 
w J ś i em cz ec h , a z t amtąd  i u nas.

Lecz  owce  w zimie wykocone nie mogą  beż 
znacznego kosz tu  być doprowadzone do tego et a­
nu mo żn o śc i ,  b j  t r yków przy jmowały w czerwcu

i w sz ys tk ie  byty zapłodzone.  Mocne wpra wd z ie  
w chwil i  k o c e n ia ,  z powiększa jącemi  się po t rze ­
bami  j agn ięc ia  coraz  s tu l i sze ,  nic są w stanie 
w y k ar m ić  tyc hże ,  i v t la se ie ie l  musi  ten n iedo­
st a tek k o s z to w n ą  osy pką i .s ianem zastąpić.

O s t r e  z imowe powie t rze  można  w p ra w d z i e  c i e ­
płem! s t a jn iami  z a s tą p ić ,  lecz czern ie  w sze lk i m 
orn-anieznem is totom tvłe po trzebne  słonce,  zdro-

C  • '  r t
\yt* p o wiptT.se  i  n i c h  n a g r o d z i e

W y k o c o n e  w z imie  maciory,  drugie tyle po­
t r zebu ją  ka rm y co na  wiosn ę  kocące s i ę ,  a 300 
w l is topadz ie  i g rudn iu  u rodzonych  j a g n i ą t ,  spo- 
t r ze b ow ał o  do wiosny (35 korr.y osyp.ki i 1^0 
c e n t na ró w  naj lepszego s i ana .  W e ł n a  zaś k t ó r ą  
d a d z ą ,  ża łedwó nagrodzi  t ę ,  k tó rą  przez t a rc ie  
się j agn ią t ,  maciory na udach  i b r z u c h a c h  u t r a ­
cą. Przy z imowe ni więc  k o ce n iu ,  będzie Wiele 
owiec  j a łowych.  J a g n i ę t a  zaś przez wyz iewy  s ta-  
j e n ne ,  n i en a tu ra l ne  pożywienie ,  b r a k  ruchtj ,  s to­
su nk o w o  mnie j sze ,  a właścic i el ,  j a g n i ą t  gorszycn,  
mnie j  za kosz ta  podwójne ot rzyma.

D rud zy  cz u j ą6 n iedogodność koeenia z ińiowe-  
sio, za prowadza ją  kocenie  w sierpniu.  Gdzie k a r ­
mienie  na stajni  z a p r o w a d z o n e ,  t am właśc ic i e l  
u tr ac i  tylko koszta u t r zy m an ia  j a g n ią t  młodych 
przez z i t u  e , będz ie  miał  tychże mniej ,  bo w m a r ­
cu i kw ie tn iu  j e szcze  mniej  będzie kotnych.  j a k  
w czerwcu;  a podczas mycia i s t rzyżen ia  kotnych 
już  owi.ee,  bez szkody się nie obejdzie.  L ec z  
j eże l i  owce nu pas twisko  się w y p ęd za j ą ,  k tó ren  
owczarz  j e s t  w s t an ie  . ' .upilnować w polu kocących 
się owiec? wieleż  ma te k  i j agn ią t  nie cierpi na 
nogach  i z ranionych częściach od owadów'?

N a t u r a ,  naj lepszy p r ze w o d ni k ,  oznaczyła m a ­
rzec in  porę najdogodn ie j szą  koeenia  się o w i e c ;  
Świadk iem tego a ą  owee gromad zawsze z ( ry­
ka m i  pasące s i ę ,  k tóre w tym miesiącu się pło­
d z ą ,  a przez s ie rp ień  i wrzesień na śe iernrąeh 
wy p as i o n e ,  chętnie  przyjmują  t ryka .  Ja gn ię ta  w 
pierwszych tygodniach ,  przy mie rnym tylko  u t r z y ­
maniu  m a e i o r e k ,  ma ją  dosta teczne pożywien ie ,  a



z w z r a s t a j ą c e m i  po trzebami  wychodzą  w pole; tam 
matce  j w k ró tc e  p rzyby wa  posi lne mleko  , j a gn i ę  
znajduje pod nogami  zd rowe  i od na t u ry  p r ze ­
znaczone  po ży w ie n i e ,  uczy się powoli  te^oż 11- 
żywać  i nie męczy n ad a r em ni e  ma tki  j a k  w s ta j­
n i , gdzie przed n a t rę t no śe ią  uchyl ić się n aw et  
nie  może.  Pod dobrocz yn ny m wpływem p o w ie ­
t r z a ,  s łońc a  i r u c h u ,  lepiej  r ośn ie  j a k  w cie ­

p łych ,  lecz zawsze śmie rdzących s ta jniach i  
w k ró tc e  dogan ia  s ta rsze o k i l k a  miesięcy j a g n ię ­
t a , ,  bez  kosz tu  i sz tuk i .  T y lk o  gdzie  paśza z i ­
m o w a  t ańsza  j a k  l e tn ia ;  lub gdzie  te jże wca le  
dostać nie m o ż n a ,  albo chęć  użycia d rogich  bo­
r an ów  d w a  razy w tym samym r o k u , —- m o ż e  z i ­
mowe kocen ie  nie mówię  zalecić,  lecz czynić ko- 
n iecznem.  M. S.

C h o r o b y  r o ś l i  n.

U w a g i  n a d  p r z y c z y n a m i  m u r z a n k i  
c z y l i  g ł o w n i .

P a n i e  R e d a k t o r z e !
Gdy pismo pańskie j e s t  dotąd  j edy nem  w kr a ju  

naszym , za  pomocą  k tórego  rolniey  mogą  się po­
rozumi eć  i zbić w j edno ogni sko  szezegółowe 
spos t rzeżenia  i d oś w ia d cz en ia ,  myślę  że ogółowi  
w ie l k ą  wyświadczyłbyś  Pan  p rz y s ł u g ę ,  gdybyś 
za poś redn ic twem tegoż p i s m a ,  poda ł  pod dysku-  
syą  za py ta n ie ;  „ C z y l i  b e r b e r y s ,  k w a ś n i  c a  
(Berbe r i s  vu lga r i s  L in .  Be rbe r i s  spini s  t r ipl ieat is  
Rog. )  w p ł y w a  i s t o t n i e  n a  z a r a z ę  o z i ­
m i n ' ? ” a r o ,  gdyby się p o k az a ł o ,  zwr óc i ł  u w a ­
gę  na wyni szczenie  rośl iny,  s tającej  się przyczy­
n ą  k lę sk  całych okolic.

Zn am  ja  to d o b r z e ,  iż za py tan ie ,  dz i ś  przeze-  
mn ie  n ie jako  s  g robu w y w o ła n e ,  może  innie o- 
k r y ć  śm ieszn ośc ią ;  gdyż rzecz  j e s t  p rzyję ta :  że 
be r be rys  przytszyną za razy  ozimin s tać się nie 
m o ż e ,  bo za raz ę  s t anowią  robaezk i  wr z i arn ie  
będą ce  , (k tó re  w in i k roskop icsnem zwięk szen iu  
wid z i e l i śmy  w Magazyn ie  P o w s z e c h n y m ) ;  dalej  
z e  g rzyb osiadający,  s łomę przy za raz ie  zboż a  
j e s t :  P u s e i n i a ,  zaś  g rzyb pod l i s tk am i  b e r b e ­
ry su :  A s e i d i u m  b e r b e r i s ;  nakon iee p rzyją­
ł em je®t t a k s ę ,  iż kup iec  handlujący cyt rynami  
w  A n g l i i , zpo twarzy ł  na u m y ś ln ie  b e r be ry s ,  k t ó ­

rego sok iem zaczęto zas tępować  eytrynv,  dla pod­
nies ien ia  handlu  swojego.  Ale fraszka o śmi e ­
sz no ść ,  gdzie idzie o zachowanie  tylu okol ic  od 
k lęski  okropnej ,  tern do tk l iwszej ,  iż do os ta tn ie ­
go prawie  k r e s u ,  łudzi  r o ln ika  na jp iękn iej szemi  
w id o ka m i  obfi tego zbio ru  i so w i tą  nagrodą  z a  

łożone t rudy i p r a c e ; a po tem,  j a k  polot  piorunu,  
g w a ł t ow ni e  w ydz ie r a  -mu ca łą  n ad z ie ję ,  i wielu 
rodzinom sposób do życia odb ie ra !

Niez rażony  więc ani  o b a w ą  ś m i e sz n o śc i . ani  
przywiedzicnerni  (utaj z a r z u t a m i ,  nas tępne do­
mni em an ia  moje p rzeciw be rbe rysowi wyjaśnię.

1. Co do r o b a c z k ó w , ,nie przeczę i c h  i s tnienia  w 
zia rn ie  za rażonego  zboż£ ;  ale wno szę :  że gn ie ż ­
dżenie Si ę  onych z w ięk sz ą  ł a tw ośc ią  n as f ęp pw ać  
może w z iarn ie  s ł abem , nie si lnie  kształ cąeeui  
s i ę ,  k tórego ,  powlokę  z większą '  łatwością-  r o b a ­
czek przegryza i w niem gniazdo swoje zak łada .  
S łabe  zaś tworzen ie s ię  z i a rn a  ł a two nam przyj­
dzie  wyjaśnić,  gdy s i ę  zas tanowimy nad f łzyologią 
rośl in.  U j rzymy wtedy,  że g rzyb paso żyt n y  ( p i s ­
cina)  os iadi szy na s łomie,  n i e  tylko żywi sie so­
ka m i  roś l innemi  na wyżywien ie  i u tworzen ie  z i a r ­
na  przez naczynia  g rajcarkowmte w górę prowa-  
dzonemi ,  ale nadto,  wi lgoc ią  sw o ją  gnojąc t k a n ­
k ę  k o m o r k o w a t ą ,  niszczy j ą ,  zupełnie.

W i d z i a ł a m  to w roku  1827 czyli 1828,  gdzie 
u  sz w a g ra  mojego cal* n iwy  pszenicy t ak p rzez



—  316  —

p u c c i n i ą  opanowane i zn i s zczone  zostały ,  iż  
przed do jrza łośc ią ,  ka żd e  ź dź b ł o  przegni t e w po­
ł o w i e  sam odz ie ln i e  prze łamało  s i ę  i upadło.  —  
W n o s z ę  w ię c  z t e g o ,  że  nie  robaczk i  (które  ty l ­
k o  są przypadłośc ią  w  z iarni e  przy zaraz ie  z b o ­
ż a , j a k  robaki  w  g ro ch u ,  w  orzechach  i t. d . ) ,  
ale  grzyb puccinia i s tot ę  samej  zarazy s t a n o w i ,  
(a który my pospol ic i e  rdzą  na słotnie  nazywamy) .

A ie  j a k ż e  możn a  p ow ied z i e ć :  ż e  b e r b e r y s
n o s z ą c y  g r z y b  A s c i d i u n i , o z i m i n ę  o k r y - 

a g r z y b e m  p u c c i n i ą 1 —  M sz a k ż e  C i c e r o  
pi sząc  d e  n a t u r a  D e o r u m ,  p ow ie d z i a ł :  , , G ę ś  
l w a  n i e z r o d z i , ” j a k ż e  w ięc A s c i d i u m ma  
zrodz ić  p u c c i n i ą ?  —  N a  to- o d po w ia d a m :  Co­
dz i enn ie  o toczeni  j e s t e ś my  f en om en a mi  przera­
dzan ia  s ię r o ś l i n ,  l ecz  mniej  baczn ie  to u w a ż a ­
my.  (a) W ie m y ,  iż roś l iny prócz  grzyb ów ,  papro­
ci i  porostów,  (których  z a p e w n e  ty lko  niedostirze-  
żono znamion  p ł c iowych  , l ecz  j e  n i e za w od n ie  nia-

(a) Od lat kilkadziesiąt wychodzącą w Niemczeeh G a ­
z e t a  R o l n i c z a  (AllgciiT. Landw. Zeilung), w ro ­
ku i8 3 2  i 3 , napełnioną b i ł a  rozprawami nie

T  o- w  a r  z y s l w

T o w a r z y s t w o  a g t o n o i n i  e z  n e 
e u r o p e j s k i e .

W  N rz e  30  tego p i sma  z r. l>. z a w ia d o m i ł e m  
Szan .  Czy te l n i ków :  o z a w i ą z y w a n i u  s i ę  T o ­
w a r z y s t w a  a g r o n o m i c z n e g o ,  czyli  raczej : 
p e r y o d y c z  n e g o  z g r o m a d z e n i a  s i ę  w j edno  
mie j sc e  św ia t łyc h  ro ln ik ów  i t e c hn ik ów  ro ln i ­
c z y c h ,  ze  wszy s tk i c h  u cy w i l i z o w a n y ch  kra jów  
Eu ro p y;  ws kaz a ł e m g łów nie j s ze  tymczasowe  one-  
góż  us tawy,  i w y m ie n i ł e m  niektóre  przedmioty  
w y c h o w u  owiec-  dotyczące T pod ro zw ag ę  zgrom a­
dz en ia  mające  być- podanemi .

P i s m o  n i e m iec k i e  E k o n o m i i .  N e u i g k .  w y ­
mien ia  w i ę k s z ą  l i c z b ę  tychże  przedmio tów-  Są

j ą ,  gdyż s i ę  r o zm n a ża j ą )  posiadają d w i e  picie  
o d dz i e ln e ;  tych w ię c  m ie sz a n i e  s i ę  tworzy  roz ­
maite  odmiany.  T a k  w i ę c  ogrodnicy ,  ehcąe o-  
fr zymać n o w e  odmiany  różnofarbne  tul ipanów  
(Tu l ipu  G e s n e r i a n a ) ,  przenoszą  j ednye h  g ł ó w k i  
p y łk o w e  ( s amce )  na pręciki  ( sa mie c )  i n n y c h ,  a 
ztąd pows ta ł e  nas iona ,  różne n ow e  dają odmiany .  
W i e d z ą  on i ,  że  w  b l i sk o śc i  posai izone  k i l k a  ga ­
tu nk ów  sałat  (Lac tuca)  na n a s i e n i e ,  psują zu p e ł ­
n ie  i zmien ia ją  przez pomieszan ie  p y łk ó w  gatun­
k i ;  toż  samo  dz i ej e  s i ę  z ro ś l inami  do rodzaju  
kapusty (Bras i ea )  należąceni i .  W i e m y  n a d t o ,  iż 
w s z e lk i e  ga tunki  r ze paków nie są  p i erwo tw ora -  
m i ,  a l e  p o w s t a ły  z pomie szan ia  rzepy z kapus ta­
mi.  Ja  s a m ,  ze  po mi nę  inne  d ośw iad cze n i a  w 
tym w z g lę d z i e  z mnie js zą  d o k ła d n oś c i ą  ro b io n e ,  
lub u w a ż a n e ,  nast ępne  tylko przy toczę ,  za  k t ó ­
rych n i e z aw od n oś ć  zaręczam.

( D okończen ie  w  n a s tę p n y m  N rze .)

tvlko o przeistaczaniu się ż v t a w  kostrzewę, ale 
nadto O przemienieniu Się o w s a  w żyto , p s z e ­
n i c y  w jęczmień i t. p. l led .

a r o l n i c z e .

on e  nader ważne.  Z am ies zcz am  je tutaj dla  z a ­
os t rzen ia , .  ż e  t ak  p o w ie m ,  c i ek aw o śc i  PP.  Z i e ­
miami w na i eh  r o z w ią z a n ie ,  a przynajmniej  na 
t oczone  nad ni emi  d j s k u s s y e :  u s i lni e  bowiem-
b ęd ę  sio- s t a r a ł , obeznać  z n iemi  ro ln ików.

T. N a w ó z :  t w o r z e n i e ,  o b c h o d z e n i e  s i ę  
i u ż y c i e  n a w o ź  u.

a )  Czy l i  wznowioree  przez  B ł o c k a  uży wa n ie  
suchej z i emi  do pow ięk sza n i a  massy naw ozu  z w i e ­
rzęcego' ,  j e s t  w sz ę d z i e  wykon-alnem i j ak i e  k o ­

rzyści  przynosi  ?
b) D la  czego użyc ie  mąki  z kości: do uż yźn ian ia  

ro l i ,  tak m a ł e  czyni  w N ie m cz e ch  postępy ? Pod  
j a k i e m i  okol i cznościami:  poleconein być m oże  ?



) Uży źn ian ie  z.emi  nawozem zielonym,  do j a . 
;>«go s topnia być „ l o i e  rozsze rzo ne ?  J a k i e  za-  

v j  najogólnie j  do feg0 mogą być użyte? P ro . 
po now ane  przez P N e b b i e n  na ten cel nas io ­
na rożnych ch w as tó w ,  są ko rzy s tn e  lub nie* 

d) *>!-•'*-«- - -
udowodniony 
do poprawien ia  z i emi?
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różne  ga t unk i  t r aw,  zas ługu je  u n as na ‘ 
WszensfWO n r ; r o , l  • • na  f, lei '*
l un  rośli  e,M SUilej kon ic zy n y *  f ,

ro s imy  na podobną mieszanlr ,  . 
nas  polecić i jak w tei • '  ZanIr^ n ioznaby u

e )  W i- L-■ J ni ' erZe I’ost,;l»owiić?

Niemczech o . T W szechnic' w

II.  U p r a w a  r o ś l i n .

a) J a k i e  są  dzi ś  naj l epsze  pługi  * k o lk a m i  i 
ez m l e k ?  W  ja k ic h  oko l icznośc iach pie rwsze ,  

a k iedy  d rog ie  zas ługu ją  na p ie rwszeńs two?  
ty .Na j a k im  stopniu stoi dzi ś upraw a  r z ę d o w a :

1. Rośl in  olejny eh ,
-■ —  s t r ą k o w y c h ,
3. —  k łosowych (zboża) .

Pod j a k i em i  okol icznośc iami  zas ługu je  na  p i e r ­
wszeńs two  upraw a  rzędowa  j ednego  z w ym ie n io ­

ny c i g a t u n k ó w  roś l in  ? J a l d e  n a r z ęd z i a  i sposo-  wie i sk ie  im u ~ ~ " '  na  g ° sP°darstWo
by  okaza ły  się tu na j sku tecznie j szemi  ? W  j a k i c h  r n k L *  p° w sz e eh n ' e m e  wyrab ian ia  eu kr u  z  bu-
o k o l i c z n o s c a c h  m o ż n a  p rze k ł ad ać  s i ew  rzepiu d o ° wv y ?P° S° b po^ p°« ' an ia  ( fabryczny lub
r z u tn y  nad u p raw ę  r z ę d o w ą ?  domowy) ,  , j ak a  metoda ^  ^  n a j l  J

c) J a k i e  mniej  znan e  p rzedmioty gospod ars t wa  b \ r  . . .

w iej skiego  zas ługu ją  na w ię k s z e  upowszechnię -  k t ó r . b V l  I  J V T ™  ^  n d n i B p rz™ v * t u ,  
m e ,  i pod j a k ie m i  oko l i czn ośc iami?  .  7  ę dał J  k ° rzys tnie  z gospodars twem P0

d) Czy zwycza jny w Angli i  sposób uprawian ia  7 / K t ó r e

ros l in  p a s te w n yc h ,  gdzie do os ta tnich  miesza ją  L  8f> dzis' " w a ł a -

U l  W y C h ° ' W z w i e r z ą t  d o m o w y c h .
») J a k i e  ma my widok i  dla chowu owiec*

M l e  ga t unk i  we łny  zasluo-,,;,, na  ‘
"«ł u w a g ę  o w c z a r z y ;  j pod • ? / ' .  Sz,-zeg° f -

Seiami fen ^  ow g a t u n e k  wełny  m a  n 
s t w o ?  J  la P ,erw szen-

poJ 'v ' s l ę d «™■m się •-*. —■» -
!V.  T e c h n i k a  w i e j s k a .

Wiejskie : : r  b pd Z le . WpłJ ' v na  gospodars two

Wiadomości Handlowe

W y r a b i a n i e  l . i „  b u r a k o w e g o  w B e l g i i , 

Pr,»J n ie daw ny m P r e f e k ,  D «par t am ei | .

n M „ P“ ,‘ a ' S° ’ '  ‘e P " ń s l ' " > ,  " J W . M  ja k  

, , W  up lynionych 12 , ,

przemy.lowych byn ajm n iej ^

T d,S" ' T  186 npowa-
“ “  d°  n” 'V>cl1 o k ł a d ó w  fabrycznych  , p o m i , .  
d z f  k io rem i  zna jdu je  , ię 45 „ J .
m . s z y n a m ,  , 48 f a b r y k  „ k r n  barakowego .  _  
P r z y p . m m e d  wypada ,  i i  do za k ła dan ia  Ł b r y k  
d rog iego  r z e d n ,  P P . P o d pr , f e k« i ,  podobnie  L  

j a ,  mogą  udz ielać u po w aż n ie n i a ,  i że dopiero



przy koń cu
c z n e
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! > „ , ! , „ o  » i  PU » :  »b? w L i l l e  ustanowić  
„ k o ,  odbierani od niob w » k « >  ” „„ , „ kie[  krajowy,  i rrob.e . k l . d  o-

r : . i  ,„ .y n a jn ,n ie j  « 2 » ,0 0 0  b « « . k ; » . »  « l m

g o i l i io  a a o y a l r y w a n i a  h u n d in  i k . n , » » « , . •
•® 2 na e e lu :  sp ła w ia n ie  k a -R o k 1 ii ®  n # V a a a s ,  m a na eem =>p

. . .  o o i . lo a en ie  . .odatkiom  ei .k rn  k ra jo w e g o ,  ^  ^ . „ „ k , ,  , ,  r i . e . j t .  « • < • «  t *  ' “ « * * •

i wyrzek ła  . . .  «da„ia.)  ^

„S « f e d l n i , j  ,mri>k„ „ , gi)
w y  eh i k ła d ó w

i e n i a  l i c z b a  n o -

;«*
sk u s s y i .  tPj

«ni o o b ło ż e n ie  pc .
zn iżer iie  c ła  od  ko lon ia lnego .^  Mua*S «  3

s ni ć :  o p o d a n y m  nu planie co do tea P
narniet 
m io ta  i uczynionej r e k l a m a c j i :

R o z m a i t e  P r z e d m i o t y .

S t o s u n e k  u c z n i ó w  a g r o n o m ó w

d o  l u d n o ś c i .

P o d łu g  t w i e r d z e n i a T w I s e h e r ,  c z ł o n k a T o -  

w a r z y s t w a  d o  z a e l i ę s a n i a  p r z e m y ®  
L i i t t i e h ,  W dniu 1 s tyczn ia  1 8 3 5  r. tak .  y ■ o- 
su n e k  u cz n ió w  do lu d n o śc i:  w F ta n d ry n  jak 1

X - i -..u 1 11 -  w  L im b u r g u  yakdo 1 2 ;  w Ł u t t i c h  ja k  1 do , ' ^ g .
I  do 10 ;  w  B r a b a n ey i  i H cn n eg a u  -j '  ’
w  Narnur i L u k sem b u rg u  jak 1 do 7 ; w  ca t j  z„b 

M on a rch ii  Prusk iej  jak  1 do 0, ( M i g -  « rS-)

  — ~

N o w y  l i s t  p r z y z n a n i a  w y n a l a z k u .

W  K o l o n i i  o trzym ał P. A l b e r t  T a n  n b ii u s e  r 

l i s t  p rzyzn an ia  w y n a la z k u  na la t  o s t u : na nowy
sposób z a b e z p i e c z e n i a  w łóka  ln ian ego  i -onopi.c^  
g o ,  p r z e c i w  zgu bn em u w p ły w o w i  m okrosci.

(Ga-zeta K o lo n  )

CENY ŻYWNOŚ CI  
NA T A R G A C H  W A R S Z A W S K I C H  i PRAGSKICII

od d n ia  15 do 21 b. m- ____
do

P r o d u k t
mięsiw.K o r z e c

Ż yta  
P szen icy  
G r o c h u  p o ln e g  

=  c u k r ó w  
F a s o l i  -  -
G r y k i
ł ę c z m ie n ia  -  
O w s a  -  ;
"(łąki p s z .  p r z e d  j a S  i —

o r d y n a r y j ,  
ż y t u  ej pyt .
-— r a z ó w  
g r y c r a n e j  

K a sz y  j - .g lanej  
g rycz .  s w .

I = ;  drobnej
j j c z ,  p e r l

  =  ord.
jK a r to i l i  - -  1

i ■jj z o l  O ko w ity  9Ś Pr 
1 1 1 —|$ z u m ó w k a  6 pr 

— jó lom y  c e n tn a r  
— ISiana  =

iSążeń dr .  sos. 
y tdsla funt  -

i Sjutoniny —  
t 5  C i e l ę  -  *

l ia ra r t
W ie p r z  “  ° d  
W ó l  d o b ry  dok- 
W o l  ś iedn i  =  
W ó t  l ichy

48 doX2o

V U l  l i '  “ J  —  /

Na targu  w Prr .dz.  znajdo  
wało  się do d. 30 b. m. 

W  old w sz tuk  fi o t
W i e p r z y  =  8 5 7  
c i e i #  => r*
B aranów  *—*

po lewej stronie, na drugie piętro na prawo.


